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Irena, Boleaławaki, Dzidzia I Nusia w bardzo bogatym repertuarze. Cz. Ber-Gro-
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Pocz. aeana.1 o g. 4. 6, 8 I 10 wlecz. Ceny miejsc od 40 gr. do 70 gr. 
Dzieci, młodzież szkolna 1 bezrobotni za okazaniem legitymacji 

płacą na pierwszy seans 25 gr. 

45 dzień procesu przeciw „ C e n t r o l e w o w i " 
WARSZAWA. 22.12. (Tel. wł.). 

Wczoraj od rana przemawiał adw. 
Stefan Urbanowicz, obrońca osk. 
Kłernika. 

— Wysoki sądzie,,'mówiąc o 
zamachach w Polsce, na zapyta-
nie czy były jakiekólwiekbądź 
uchwały, czy lo w Centrolewie, 
czy w Piaście, któreby przygo-
towywały rewolucję, b. marsza-
łek Rataj oświadczył, Ze tego 
nie było i dodał. Ze w wielu 
rozmowach, prowadzonych na 
terenie parlamentarnym uznawa-
no jedną zasadę: dwa przewroty 
jeden po drugim mogłyby stwo-
rzy ć system, a Polska systemu 
takiego nie wytrzymałaoy 

Tymczasem jeden z . panów 
przedstawicieli oskarżenia wyra-
ził zdziwienie, ze oskarżeni nie 
przyznali się do winy ^szyko-
wania zamachu siłą. 

Sądzę, Ze prokurator zapom-
niał, iz cała akcja oskarżonych 
była prowadzona nie w duchu 
ofensywnym, lecz w kierunku 
defensywnym. 

I dlatego sądzę, Ze niesłuszne 
jest stanowisko i drugiego o-
skarZyciela, który twierdził, Ze 
zagadnienia, dotyczące łamania 
prawa i konstytucji, oraz trwania 
przez ówczesne rządy przy wła-, 
dzy wbrew przepisom ustrojo-
wym, nie powinny być rUwa-
żane w toko przewodu sądowe-
go, jakoby ze względu na brok 
zasadniczego znaczenia dla spra-

wy-" . . . 

Oskarżenie twierdzi. Ze rząd 
był ściśle legalny. Niewątpliwie. 
Ale oskarżenie mówi, coś więcej, 
Ze to było nietylko legalne, lecz 
pozostawało w zgodzie z przepi-
sami ustrojowemi i miało silne 
podstawy konstytucyjne. 

Nowela sierpniowa z 1926 r. 
nie zmienia zasadniczo upraw-
nień Prezydenta. 

Zon Arnolda ioiolliiigo 
Brat Mussoliniego Arnold Mu-

asolini, wydawca I redaktor 
dziennika „Popolo d'Italia" zmarł 
nagle na atak sercowy. 

D Z l S I J U T R O 

FBZJEB DAMSKI z PARYŻA 
przyjmuje n pana KLEJMECA 

ni. Z a m o j s k a H r . 1 

Prezydent nadal podlega Sej I zy^tnf musi się Jej podporząd-
mowl, a jeśli mole go rozw*ą- i kować. 
iaC w razie konfliktu z rządem, I Oska/żeni i obrona stanęli na 
to tylko wolno mu uczynić to I stanowisku, ze rząd trwał pizy 
raz jeden i jeśli nowy Sejm wy- władzy n e w zgodzie z kónsty* 
łoni tę samą większość, J o Pre- | tucją. 

Konferencja rozbrojeniowa 
ale b ę d z i e o d r o c z o n a 

LONDYN. 22.12. (Tel. wł.). 
Podczas świąt Bożego Narodze-
nia odbędzie się w Londynie 
narada generalnego sekretarza 
Ligi Narodów Ericka Druramonda 
z przewodniczącym powszechnej 

konferencji rozbrojeniowej Hen 
dersonem. 

Konferencja, jak słychać w ko-
łach politycznych, będzie otwarta 
w terminie przewidzianym, t. j. 2 
lutego. 

W senacie amerykańskim wre walka 
o moratorium Hoovera 

WASZYNGTON, 22.12. (Tel. 
wł.). W senacie amerykańskim 
rozpoczęła się wczoraj ożywiona 
dyskusja na ustawą, ratyfikującą 
moratorjum Hoovera. Przewod-
niczący komisji finansowej, 
Smooth, pizywódca republika-
nów, Watson i demokrata. Ro-
binson, bronili projektu ustawy 

i próbowali z przeciwnikami 
dojść do kompromisu, aby usta-
wę uchwalić jaknajprędzej. 

Wobec silnej opozycji, szcze-
gólnie ze strony senatorów John-
sona I Howella senat musiał 
przerwać obrady i zbierze się 
ponownie dziś rano. 

Parlament francuski uchwal!! ustawę 
p r z e c i w z a t r u d n i a n i u robotników obcych 

PARYŻ, 22.12. (Tel. wł.) Na 
dzisiejszem nocnem posiedzeniu 
izba deputowanych przyjęła 452 
głosami ustawę przeciw konku-
rencji zagranicznych robotników 
wobec robotników francuskich. 

Socjaliści wstrzymali się od 
głosowania wobec nieprzyjęcia 
Ich poprawki, która domagała się 
zrównania płac robotoików obco-
krajowców z płacami robotników 
francuskich. 

Przyjęto natomiast poprawkę 
posła narodowego Taittingera, 
przewidującą pewne korzyści dla 

uciekinierów politycznych oraz 
obcokrajowców, którzy walczyli 
w armjach aljanckich podczas 
wojny. 

Według nowej ustawy ilość 
robotników, zatrudnionych w 
państwowych i samorządowych 
zakładach oraz przy robotach, 
wykonywanych ze środków pu-
blicznych, ma być ustalana od 
wypadku do wypadku, w każdym 
razie nie może przekroczyć 10 
proc. ogóln zatrudnionych robot-
ników. 

Emigracja do Brazylii 
( K o l o n i a „ O n e t B l a t y " ) . 

Najbliższy transport osadni-
ków na kolonję .Orzeł Biały" 
w Espirito Santo, przewidywany 
jest dopiero w marcu 1932 r. 

Emigracja osadnicza na tereny 
tej kolonji, nie p dlega Żadnym 
ograniczeniom ze strony władz 
polskich i brazylijskich. 

Wszelkich intormacyj w spra-
wie kolonji .Orzeł Biały" i zgło-

szenia na wyjazd rodzin osad-

niczych, przyjmuje Centrala Syn-

dykatu Emigracyjnego (Warsza-

wa, Marszałkowska 124), wszy-

stkie Oddziały i Agentury pro-

wincjonalne, oraz T-wo Koloni-

zacyjne (Warszawa, Św. Krzy-

ska 17). 

Szef czerezwyczajki odeskiej 
chciał w Polsce organizować zespół baletowy 

Udaremniona impreza Runicza-Herseka i Niny Pawliszczewej 
WARSZAWA. 22.12. (Tel. wł.) 

Przed niedawnym czasem przy-
byli do Wajszawy: znany aktor 
filmowy Osip Run i cz ze znaną 
w naszej stolicy tancerką Niną 
Pawliszczewą, dawnej małżonką 
baletmistrza Feliksa Parnella-
Grzybka. 

Runicz i Pawliazczewa zamie-
szkali w Hotelu Lipskim na uli-
cy Bielańskiej i zaczęli czynić 
starania w kierunku zorganizo-
wania zespołu baletowego, któ-
ry mial urządzić tournee po mia-
stach polskich. 

Runicz ani też Pawliszczewa 
nie posiadali zezwoleoia na tego 
rodzaju pracę. Gdy Runicz udał 

się do komisarjatu Rządu z pro-
śbą o udzielenie mu zezwolenia 
spotkał się ze stanowczą odmo-
wą i z nakazem natychmiastowe-
go wyjazdu. 

W atarostwie grodzkiem śród-
miejsko - warszawskiem, dokąd 
wcaoraj Runicz zgłosił się po de-
cyzję Komisarjatu Rządu — o-
becny lam były komandor mary-
narki rosyjskiej Józef Górski 
rozpoznał w Runiczu szefa cze-
rezwyczajki w Odesie Abrahama 
Heraeka, który spowodował mię-
dzy innemi śmierć Polaka z Po-
dola, obywatela ziemskiego Ada-
ma Oarowskiego. 

Oprócz tego Runicz-Hersek ma 

na sumieniu dwudziestu kilku 
Polaków, rozstrzelanych na za-
sadzie jego wyroków. 

Zanim władze zdołały rozpa-
trzyć oskarżenie komandora Gór-
skiego, Runicz pospiesznie wy-
jechał z Pawliszczewą wczoraj 
wieczorem pociągiem o 22.35 do 
Berlina. 

Pawliszczewa występowała *— 
przez pewien czas w kabsrecie 
rosyjskim .Niebieski ptak", któ-
ry rozbił swe oamloty w Berli-
nie. 

W ten sposób zlikwidowano 
akcię krwawego szefa czerezwy-
czajki na terenie Polski. 
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I le pora. . . He port 
Sytuacja, jaka się wytworzyła 

w sejmowej komisji oświatowej 
przy sposobności dyskusji nad 
interpelacją opozycji prawicowej 
o biciu dzieci w szkołach pow-
szechnych, siała się tym 
zwierciadełkiem, a którem odbi-
ło się nieponętne oblicze na-
szych dziwnego nabożenstwa .na-
rodowców". Interpelanci nie spo-
strzegli się, te, mierząc w Rząd, 
w szczególności za4 w minister-
stwo wyznań religijnych i oświe-
cenia publicznego, uderzyli fak-
tycznie w samych siebie. Oka-
zujecie bowiem, te kara chło-
sty,TfąTo przejawu .władzy oj-
cowskiej" istnieje w szkolnictwie 
polskie m, ale tylko — w b. za-
borze pruskim. 

Tam właśnie, w dzielnicy, re-
klamowanej na świat cały jako 
niezdobyta twierdza .ducha na-
rodowego", przechowywana jest 
z całym pietirzmem ecbt-pruska 
metoda pedagogiczna. Nikogo 
to nie oburza, nikogo nic gor-
szy. Trzcina nauczycielska, prze-
chowana gdzieś w zakamarkach 
szkoły ludowej jeszcze od cza* 
sów Wrześni uwatana jest tam 
zapewne za emblemat .ducha 
narodowego". Trzeba było do-
piero nieostotnej interpelacji 
posłów stron, narodowego, wez-
wania do Rządu ze strony po-
słów BBWR.V by kara cielesna, 
bez której doskonale obywają 
się nauczyciele i nauczycielki w 
b. zaborze rosyjskim i austrjac-
kim, znikła nareszcie z repertu-
aru wychowania publicznego rów-
nież i w b. zaborze pruskim. 

Liczni posłowie i senatorowie 
.narodowi", których dzielnica ta 
wysyła od lat dziesięciu do par-
lamentu Polski niepodległej, nie 
pomyśleli nigdy o potrzebie ska-
sowania tego anachronizmu pe-
dagogicznego, odziedziczonego 
po rządzie pruskim. Interpela-
cja, którą uzasadniał pos. Kor-
necki skończyła się tedy rzetelną 
kompromitacją pp. posłów ze 
stronnictwa narodowego. 

Nietylko w tym jednym zre-
sztą punkcie. Kto dzisiaj ata-
kuje szkolnictwo polskie, mole 
zawsze bvć pewny sukursu ze 
s tronyUkra ińców. Z interpela-
cji stronnictwa narodowego w 
lot skorzystała tedy posłanka 
Milena Rudnicka. Jest to la 
sama posłanka, która, podczas 
ubiegłej sesji Rady Ligi Naro-
dów w Genewie, brała udział w 
kongresie mniejszości narodo-
wych, odbywających się pod nie-
miecką batutą. Pani M. Rudnic-
ka tak popuściła sobie .wówczas 
wodze wymowy, że nawet prze-
wodniczący kongresu był nieco 
zażenowany. Nawet sama p. 
Milena odczuła wówczas, po 
wygłoszeniu swej mowy pewien 
niepokój I wyraziła przypusz-
czenie, że w drodze powrotnej 
do Polski wprosi ze Zbąszynia 
będzie musiała udać się do— 
Brześcia. 

Nie stało się jednak nic po-
dobnego: p. Milena w dalszym 
ciągu zasiada spokojnie na ła-
wach poselskich Sejmu Polskie-
go, pobiera djety ze Skarbu Pol-
skiego, no i korzysta skwapli-
wie ze sposobności, jaką daje 
jej stronnictwo narodowe, by 
występować przeciwko szkolni-
ctwu polskiemu. Gdy zaś p. 
Rudnicka atakuje szkolnictwo 
polskie z powodu jego jakichś 
defektów, ale właśnie tylko dla-
tego, że to chodzi o szkolni-
ctwo Rzeczypospolitej Polskiej, 
wówczas pp. posłowie .narodo-
wi" cały ciężar polemiki z zaja-
dłą radykałką ukraińską pozosta-
wiają .łaskawie" obozowi BBWR. 
Sami zaś nic me mają do po-
wiedzenia, milczeniem swojem 
przyznając poniekąd ałuszność 
rozhukanej Ukraince. 

Dziś sekundują jej tylko .wy-
mownem" milczeniem, jutro mo-
że popierać będą swą własną 
wymowy. Równia pochyła, po 
której stionnidwo narodowe sta 
cza srę w przepaść stanowiska 
antypaństwowego i antynarodo-
wego, pochylona jest widocznie 

PARYŻ. Omawiając nastroje, 
panujące w Niemczech, dziennik 
.Le Republique" pisze między in.: 

.Najzupełniej niepotrzebne jest 
ustalenie sztucznego rozgranicze-
nia między złymi i dobrymi 
Niemcami. Wszyscy bowiem Niem 
cy zarówno członkowie lewicy, 
jak i prawicy są jednomyślni w 
swoich żądaniach o zwrot Po-
morza polskiego i odmowy pła-
cenia odszkodowań. Dowodzą 
oni, te zapłacili już 240 miljar-
dów odszkodowań wówczas, gdy 
według obliczeń ze strony fran-
cuskiej suma wypłat niemiec-
kich sprowadza się do sumy 60 
miljardów. Niemcy oświadczają. 

żernie mogą już więcej zdobyć 
się na jakikolwiek wysiłek w tym 
kierunku mówiąc otwarcie gdy-
by nawet Niemcy mogły to u-
czynić, to nie zrobiłyby tego. 
Żądają oni kompletnej równości 
w uprawnieniach z innemi naro-
dami. Słusznie, czy niesłusznie 
uważają, że Polska im zagraża. 
Z jednej strony podniecenie do 
ostatecznych granic poczucia na-
rodowego, s drugiej zaś obawy 
przed Polską pchają]Niemcy do 
żądania równouprawnienia raczej 
w nowem zbrojeniu się, niż w 
rozbrojeniu. Kampanja na rzecz 
rozbrojenia służy jedynie ku 
podsycaniu w kołach anglosss* 

kich wrogiej propagandy prze-
ciwko Pranej*. Ksmpanjj ta me 
odpowiada bynajmniej prawdzi-
wym uczuciom opinji publicznej 
Niemiec". 

Artykuł powyższy podpisany 
jest przez Edwarda Pferfera. jed-
nego z wybitnych członków stron-
nictwa radykalnego. Artykuł ten 
należy uważać za nowy zwrot w 
opinji środowisk radykalnych lem-
bardziej, że arlykuł len ukazał 
się na łamach pisma, klóre za-
wsze było sympatykiem Niemiec 
i gorącym rzecznikiem zbliżenia 
między Francją a N emcami. 

Bakal je Pana Domu 
Na Święta Bożego Narodzenia to doskonale kom* 

piety papierosowe. Wybór wszystkich najlepszych 

gatunków. Każdy z palaczy znajdzie tam swoje ulu-

bione gatunki. Posiadanie kolekcji Jest wyrazem 

troski gospodarza o gości niezależnie od zapasu 

E g i p s k i c h specjalnych, G a b i n e t o w y c h i Da-

m ę s ó w. 

Kolekcja papierosowa w wytwornem opakowania po 200 szt. zł. 33. 
Egipskie specjalne 20 szt. .4.— zł. 
Gabinetowe . . 4.— • 
Damesy „ . 2.20 „ 1467 

7akupy przed świętami Bożego Narodzenia 
Zbliżają się Święta Bożego 

Narodzenia. Okres przedświą-
teczny był zawsze żniwem dla 
handlu. Ten zwiększony popyt 
zachęcał, a poniekąd nawet u-
prawniał kupiectwo do sezono-
wego podnoszenia cen w okresie 
przedświątecznym. Tak było w 
czasach normalnych, w których 
konsument poświęcał często swo-
je oszczędności na urządzenie 
świąt, na zakupy odzieży i od-
powiednie przygotowanie miesz-
kania przed spodziewsnemi zwięk-
szone mi -odwiedzinami krewnych 
i znajomych. 

W tym roku nie można liczyć 
na to bezwzględne zwiększenie 
się zakupów. Siła kupna szero-
kich warstw konsumentów skur 
czyta się niebywale. Oszczędno-
ści, albo są -już zużyte, albo 
chowane troskliwie na coraz 
mniej pewną przyszłość. Zwięk-
szyć więc w handlu obroty przed-
świąteczne można tylko przez 
obniżenie cen, przez dostosowa 
nie ich do obecnej siły kupna 
ludności. Przedewszystkiem nie 
należy łudzić się, aby samo pa-
trjntyczne hasło nabywania wy-
robów krajowych zmusiło ludność 
do poszukiwania ich w sklepach, 
podczas gdy towar zagraniczny 
jest tańszy lub lepszy. Walka o 
stosunek polskiego konsumenta 
do krajowego wyrobów, że tak 
można pnwiedzieć, o dbszę pol-
skiego nabywcy — jest już dawno 
wygrana. Nie ulega nsjmnlejszej 
chyba wątpliwości, że wobec 
powszechnego skurczenia się za-
robków wskutek zmniejszania się 

pod kątem bardzo ostrym. Tyl-
ko patrzeć, gdy przy jakiejś no-
wej interpelacji głęboki bas p. 
Korneckiego przyłączy się do 
dyszkantu posłanki Rudnickiej 
we wspólnym duecie na melodię 
znanej pieśni ukraińskiej: — Ne 
pora, ne pora Lachowi służyły! 

Opozycja .zasadnicza", a wła 
ściwie — ślepa i z nienawiści 
jedynie płynąca, staje się łatwem 
narzędziem w ręku każdego 
wroga Polski. 

rodzimej produkcji i wzrastają-
cego bezrobocia — ca-
ły kra], całe społeczeństwo prze-
konało się aż nadto dotkliwie 
o konieczności popierania krajo-
wego przemysłu i rodzimego 
handlu. 

Ale poza tem powszechnem 
przekonaniem, poza tą prawdą 
oczywistą obecnie dla wszystkich 
kwestją jest pieniądz, a raczej 
brak Jego. Brak pieniądza staje 
się siłą, która zmusza do zapo-
minania o szczytnych i poży-
tecznych hasłach, jeżeli za mniej* 
szą ilość pieniędzy można nabyć 
towar* zagraniczny. Walka więc 
obecnie toczyć się musi nie' o 
przekonanie konsumenta polskie-
go o konieczności nabywania to-
warów krajowych, ale o cenę 
tego towaru. Tu kupiectwo na-
sze ma do spełnienia wdzięczną 
rolę -zarówno społeczną jak i go-
spodarczą. Naczelne władze ku-
piectwa polskiego powinny wpły-
nąć na wszystkie swe branże do 
ograniczenia zarobków należnych 
mu za pośrednictwo. 

Całe kupiectwo powinno do-
magać się od polskich produ-
centów takiego obniżenia cenni-
ków hurtowych, aby ceny deta-
liczne mogły być dostosowane 
do Warunków rynku zbytu. Wpły-
nąć na obniżkę cen nurtowych 
może i powinno w pierwszym 
rzędiie tylko kupiectwo. Ono 
bowiem, stykając się bezpośred-
nio z szerokiemi rzeszami kon-
sumentów, zna możliwości finan-
sowe swych klientów. Całą więc 
energją swej przedsiębiorczości 
kupiectwo powinno poprzeć te 
przedsiębiorstwa produkcyjne, 
które zrozumieją potrzebę dosto-
sowania swych cen sprzedażnych 
do obecnych wymogów rynku. 

I jeszcze jedno. Towar za* 
graniczny nie będzie rozchodził 
s»ę szeroko po kraju, jeżeli ku-
piectwo nasze nie okaże mu po-
parcia. 'Jakże często kupiec dla 
osiągnięcia zysku lub lepszych 
warunków kredytowych forsuje 
sprzedał towarów zagranicznych. 
Zapełnijmy wszystkie sklepy de-
taliczne i składy hurtowe wyłą-

cznie dobrym, a tanim towarem 
polskim, reklamujmy tylko ten 
towar, a z pewnością rezultat 
będzie nadspodziewany. Zaape-
lować wreszcie należy do sfery 
ludzi zamożniejszych, nawet w 
tych ciężkich czasach zasobnych 
w gotówkę, aby w zrozumieniu 
konieczności utrzymania dodat-
niego salda naszego bilansu han-
dlowego na najwyższym pozio-
mie, oraz konieczności ożywie-
nia przez zakupy naszej produ 
kej: rodzimej—ograniczali się w 
wydatkach na towary zagranicz-
ne. Wy dźwignięcie bowiem kra-
ju z obecnych trudności gospo-
darczych możliwe jest tylko przy 
wspólnym wysiłku wszystkich 
warstw społeczeństwa, zarówno 
kapitału jak i pracy, przemysłu 
i handlu. 

Nie zapominajmy też w okre-
sie powszechnych przygotowań 
do składania podarunków swym 
najbliższym, o skarbie naszego 
państwa. Przekonaliśmy się już 
wszyscy dostatecznie, że zasob-
ny skarb państwowy jest dobro-
dziejstwem dla całego społe-
czeństwa, dobrodziejstwem dla 
ożywienia całego życia gospo-
darczego. Złóżmy więc i pań-
stwu naszemu podarunek wigi-
lijoy. Przyjdzie on nam tem 
łatwiej, że nie wymaga tak, jak 
inne podarunki, specjalnego wy-
datku, a tylko zakupienia towa-
rów polskich zamiast zagranicz-
nych. Wywoła to zwiększenie 
produkcji krajowej, zwiększy za-
robki pracowników, może nawet 
zwiększyć stan zatrudnienia, a 
w konsekwencji tego wszystkie-
go przyniesie skarbowi państwa 
zwiększony przypływ podatko-
wy, co będzie właśnie podar-
kiem gwiazdkowym dla państwa. 
Zaaiadając więc do uczty wigi-
lijnej, sporządzonej z polskich 
produktów i wręczając swym 
bliskim podarunki polskiej pro-
dukcji będziemy mieli uciucie 
dobrze spełnionego obowiązku, 
zarówno względem swych blis-
kich, jak i swego państwa: któ-
rego zasobność wpływa na do-
brobyt całego społeczeństwa. 

WYDAWNICTWA 

G W I A Z D K O W E 

potoCM w D i i z y m 

Księgarnia i 

Św. Wojciecha 
L u b l i n . K r i k P r z e d r o - U 

W (imich Binka ZltflhaMfttfg*) « 
3 * " 

Folskosowieefti 
pakt o nieagresji 

MOSKWA. Prowadzone są 
tutaj perWWtM* w sprawie pa-
ktu o nieagresji pomiędzy Rosją 
a Pinlandją, Łatwą. E j ton ją, Ru-
mun ją i Polską. 

Litwinow w Moskwie zapewnił 
posła p" lik reg", iż nie wejdzie 
w życie wcześniej żaden z pak-
tów o nieagresji z wyżej wymie-
nione mi państwami, dopóki nie 
zoslairie podpinany paki z Polską. 

Ze swej strony rząd polski 
zawiadom:! pańitwa wyżej ®y-
mteniore, iż nie podpisze wcze-
śniej paktu, dopóki fe państwa 
podp sów swych nie złożą. 

W ten sposób państwa wy-
mienione oraz Polska podpiszą 
równocześnie pakt o nieagresji 
z Sowietami. Projekt tego paktu 
jest analogiczny z paktem so-
wiecko francuskim. 

Wczoraj o godz. 10 r. w Min. 
Spraw Wewnętrznych odbyła się 
narada samorządowa. 

W naradzie wzięło udział 5 
gra?: Ogólna—p. Porowski, dyr. 
biura Zw. Miast Polskich, p. Cze-
kanowski, dyr. dep. w Mm. Roł-
0 dwa, dr. Jaroszyński, przewo-
dniczący Komisji dla Usprawnie-
nia Administracji Publicznej przy 
prezesie Rady M nistrów, a po-
nadto wzięli odział przedstawi-
ciele samorządów terytorialnych 
z całego kraju, wybitni znawcy 
organizacji samorządu oraz człon-
kowie instytucji samorządowych. 

Emigracja 
do Curaęao 
Emigranci, chcący udać się na 

siały pobyt do Curaęao. winni 
posiadać wezwania lub kontrak-
ty pracy (Jeśli chodzi o robot-
ników fizycznych) poświadczone 
przez tamtejszą policję, 

Emigranci, wyjeżdżający do 
tego krają w calach handlowych 

1 przemysłowych (z zamiarem 
otwarcia własnego przedsiębior-
stwa), muszą posiadać specjalne 
pozwoleoia na wjazd od władz 
Curaęio. Pozatem, wymagane są 
od emigrantów następujące do-
kumenty: 

1) Świadectwo moralności. 
2) Świadectwo szczepienia os-

py. oraz 
3) Kwota pokazowa 

kości przynajmniej 100 doL im . 
od każdej osoby powyżej lat I Z 

Jedno dziecko od 3-ch lat Jest 
wolne od posiadania pieniędzy 
pokazowych, każde następne 
dziecko do lat 3-ch winno po-
siadać 25 doL a mer., dzieci od 
lat 3 — 8 również 25 doL amer. 
od każdego dziecka od 8 min do 
12-tu lat po 50 doL amer. 

Wszyscy Niemcy bez różnicy przekonań politycznych 
chcą zagrabić Pomorze 
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Zacny Obywatel Kraju, Wierny Syn Ojczyzny, zasłużony działacz społeczny na 
terenie Lubelszczyzny, pozostawił po sobie głęboki żal i najlepsze wspomnienie, 

LubelsHa Regionalna grupa posłów I senatorów B. B. W. B. 
M72 oraz Wojewódzki Sekretariat Bezpartyjnego Bloku W. z Rządem. 

L I S T P D R E D A K C J I 

Jeszcze w sprawie uleli 
Rienliililcio - Pnenislowe) 

Im. SI . S y r o u y ń i k l e g o v L u b l i n i e 
Wielce Szanowy Panie 

Redaktorze I 

W związku z urn cszczonym w 
.Ziemi Lubelskiej" z dn. 20 bm. 
artykułem .W sprawie Szkoły 
Rzemieślniczej" uprzejmie proszę 
0 zamieszczenie w poczytnem 
piśmie Pańskieni następujących 
uwag: 

1) Wbrew wyraż-iym aluzjom 
autora, a może autorki, zaprze-
czam kategorycznie jakobym był 
autorem, lub insp ratorom arty-
kułu. umieszczonego w .Głosie 
Lubelskim* z dnia 26 listopada 
b. r. oraz innych niepodpisanych 
artykułów, kt<*re w ostatnich 
czasach ukazały się w prasie lu-
belskiej, a dotyczyły Szkoły Rze-
mieślniczej. 

2) Co się tyczy złej gospo-
darki warsztatów Szkoły Rze-
mieślniczej, podziwiam odwagę 
autora jeżeli się zważy, żei I-o 
Zarząd Szkoły składa się z osób 
zajmujących naczelne stanowiska 
w przemyśle miejscowym a więc 
z osób wysoce doświadczonych 
1 poważnych, 2 o cała finansowa 
gospodarka Szkoły podlega ści-
słemu nadzorowi Kuratorjum, dy-
rektorzy zaś Szkoły gospodaro-
wali w ramach zakreślonych im 
przez te władze. 

3) Twierdzenie, że warsztaty 
szkolne powinny dawać tak du 
że zyski, iż z nich można nawet 
dokonywać rozbudowy i inwe-
stycy] — jest nonsensem. Gdy-
by to mógł być istotnie tak zło-
ty interes, jak .suponuje" autor, 
to mielibyśmy wówczas w kraju 
rapewno mało fabryk, a dużo 
Szkół Rzemieślniczych, świetnie 
zaopatrzonych. Czemuż tak nie 
jest?. Trudno w tem miejscu 
wyjaśniać dłużej te sprawy oso-
bie, dla której kalkulacja war-
sztatowa i całe zagadnienie nau-
czania w szkole rzemieślniczej 
jest .terra incognita*. 

Pewnie, że milej widniałoby 
się w Lublinie szkołę rzemieśl-
niczą, nie biorącą subsydjów, 
bo wówczas-tem więasze zasił-
ki mogłyby być użyte na cele 
bliżej sercu autora stojące. 

A tak trzeba się dzielićl Nie-
stety! Tu leży klucz do zrozu-
mienia intencji autora. 

4) Co do rzekomo zbytecznej 
i niewłaściwej rozbudowy war-
sztatów szkoły można tu po-
wiedzieć to samo co wyżej t. j., 
że autor nie jest kompetentny 
w sprawach, w których zabiera 
głos i które były przemyślane i 
opracowane przez fachowców i 
zostały zaaprobowane, a nawet 
zalecone przez Ministerstwo W. 
R. i O. P. 

5) Na wyraźnie osobiste, acz 
mylnie pod moim adresem skie-
rowane, ataki oraz na złośliwe 
próby zdyskredytowania.mnie — 
nie odpowiadam. 

W. Gordzlałkowskl inż. 
Dyrektor Szkoły Rzemieślniczej 

Im. S t SyfoczyAskfego. 

Krwawa walka policji z b a n d y t a m i | 
w powiecie łukowskim 

T r z e j z a m a s k o w a n i bandyci — n a p a d o świcie — pościg w ś r ó d l a s ó w — na śladaeb z b r o d n i a r z y 
k r w a w a w a l k a — b o b a l i r i k a ś m i e r ć p o s t e r u n k o w e g o — samob6|tfwo Jednego z b a n d y t ó w — are-

s z t o w a n i — p o d sąd d o r a ź n y . 
Onegdajszej nocy, pod Ada- i Zysman z Adamowa furman, Tiu-

mowem w powiece łukowskim chnio Kazimierz z Łukowa 1 Lola 
miał m ejsce niezwykle zuchwały ] Jungszternówna z Łukowa. Prze-
nap.d rabunkowy, którego doko- rażeni pedróżni długo* po na-
nało trzech zamaskowanych i u- ' padzie nie mogli sią uspokoić, 
zbrojouych bandytów. Okolicz- i Dopiero po jakimś czasie K'c!A* 
ności napadu jak również nie- ski udał się na posterunek po-
zwykle szybkie zlikwidowanie, 
tej nowej* szajki bandyckiej przez 
policję przedstawiają się jak na-
stępuje. : 

Noc na 21 b. m. miała się już 
ku końcowi kiedy na szosie po-

"między Adamowem a Krzywdą 
rozległ się turkot kół nadjeżdża-
jące furmanki. Gdy furmanka na 
której znajdowało się kilka osób 
znalazła się wśród lasu — nagle 
z przydrożnych krzaków wysko-
czyło Irzech zamaskowanych o-
sobników z których jeden uzbro-
jony był w rewolwer. Bandyci 
po steroryzowaoiu Jadących zra-
bowali im pieniądze i inne rzeczy, 
poczem szybko zbiegli w las. 

Nazwiska obrabowanych brzmią 
Wiktor Lwowicz z ((ostrzycy, 
któremu bandyci zrabowali re-
wolwer, gotówkę i dokumenty. 
Antom Kiciński z Łukowa, Lejba 

licji w Adamowie gdzie złożył 
zameldowanie o napadzie. 

Ponieważ sprawa była pilna i 
bardzo poważna, przeto miejsco-
wy komendant zarządził natych-
miastowy pościg za bandytami. 
W pociągu wzięli udział wszys-
cy funkcjonarjusze posterunku. 
Jednocześnie zawiadomione zo-
stały wszystkie okoliczne poste-
runki. Zarządzony pościg nie 
kazał na rezultaty długo czekać. 
Oto jeden z posterunkowych na-
zwiskiem Chaberski z posterun-
ku w Adamowie przeszukując 
las zauważył wśród drzew trzech 
osobników, a przypuszczając, że 
są to bandyci pośpieszył za nimi 
W pewnym miejscu bandyfcrYo-
zeszli się 2ch z nich poszło da-
lej lasem, trzeci zaś udał się po-
lanką. Za tym osobnikiem po-
dążył post. Chaberski. Po pe-

Zamiast życzeń świątecznych 
Pan komisarz m. Lublina 

składa na rzecz bezrobotnych na 
ręce Miejskiego Komitetu Bez 
robocia zamiast życzeń świątecz-
nych zł. 20. 

— Przewodniczący wydziału 
powiatowego w Lublinie starosta 
Jan ŁabuJzki, zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych 
składa zł. trzydzieści na rk Po-
wiatowego Komitetu do Spiaw 
Bezrobocia w Lublinie. 

— Kurator Okręgu Szkolnego 
Stanisław Lewicki zamiast ży-
czeń świątecznych i noworocz-
nych nu dożywianie dzieci przy 
Związku Pracy Obywatelskiej Ko-
biet składa zł. 20. 

— Starosta grodzki i urzędnicy 
Starostwa Grodzkiego zamiast 
życzeń świątecznych i noworocz-
nych składają na rzecz Wojew. 
Koiwit. Niesienia Pomocy Bezro-
botnym kwotę 29 zł. 

— Naczelnik Urzędu Śledcze-
go w Lublinie p. Stanisław Ru-
ciński zamiast wysyłania życzeń 
świątecznych i noworocznych 
składa kwotę zł. 10 — na doży-
wianie biednych 1 dzieci—do. dy-
spozycji Zw. Pracy Ob. Kob. w 
Lublinie. 

— Na najbiedniejszych dzieci 
zamiast życzeń świątecznych 5 zł. 
złożył Fr. Kraczkiewicz. 

Szeregi Związku Młodzieży Wiejskiej 
' w o j . Lub. zwiększają się 

L. O. P. P. 

«ak doniosłą rolę odgrywa 
Związek Młodzieży Wiejskiej na 
terenie naszej wsi i jaką popu-
larnością cieszy się wśród mło-
dego pokolenia wiejskiego o tem 
świadczy ciągły rozrost naszej 
organizacji na terenie tut. woje-
wództwa. 

Ze twierdzenie to nie jest go-
łosłowne, niech za dowód poału-
ży Ilość Kół samorzntnie pow-
stałych w powiatach naszego 
wojew. w ostatnim miesiącu. 

Pow. Lubartów: Majdan Koz-
łowiecki, Meszna, Ludwików, Li-
pniak, Krupy. 

Pow. Zamość: Wólka Hisińska, 
Wywłoczka Zubce. 

Pow. Krasnystaw: Mościska, 
Wale— Dwouyska, kol. Płonka, 
kol. Łopiennik Dolny cz. II, Krupe. 

Pow. Hrubieszów! Świdniki. 
Pow. Biała Pod!.: Zuki. 
Pow. Janów-Lub.: Pułankowiec. 
Pow. Lublin.: Lewandowszczy-

zna, Moszwa. 

Koła te powstają nie na sku-

tek czynnika odgórnego, lecz 
z inicjatywy samej młodzieży, 
która rozumiejąc znaczenie orga-
nizacji dla wsi, wstępuje w na-
sze szeregi, ażeby w ten sposób 
powiększać awangardę ludzi, pra-
cujących dla dobra wsi a tem 
samem i ojczyzny. 

R A D J O - P R O G R A M 

s 

wnym czasie policjant dopędził 
draba i zatrzymał go. Okazało 
się, żc był to bandyta nazwi-
skiem Osik Józef. Po przepro-
wadzeniu rewizj: znaleziono przy 
ni n szereg rzeczy pochodzących 
z rabunku.. Osika zatrzymano 
na posterunku w Adamowie. Cha-
berski przeszedł wieś Hordeńkę 
i wkroczył na teren powiatu gar-
wolińskiego. Tam we wsi Gra-
bów Szlachecki ukryci byli ban-
dyci. Tam też za Chaberskim 
przybyło więcej policji. 

W Grabowie Szlacheckim po-
licja rozpoczęła przedewszystkiem 
przeszukiwania domów. W cza-
sie lej czynności jeden z po-
sterunkowych nazwiskiem Brud-
nowski spostrzegł że z domu 
stojącego nieco na uboczu wy-
myka się chyłkiem dwóch o-
sobników. Rzucili się za nimi 
i wezwał do zatrzymania się. 
Bandyci nie usłuchali wezwania, 
Iććz rzucili się do ucieczki. W 
czasie pościgu jeden z bandy-
tów wydobył 2 rewolwery z któ-
rych oddał szereg strzałów do 
nadbiegającego Bródnowskiego 
raniąc go w piersi. Posterunko-
wy Brodnowski raniony śmier-
telnie padł na miejscu. Na od-
głos strzałów zbiegli się inni 
policjanci i rozpoczęli pościg za 
bandytami którzy starali się 
zbiec do pobliskiego lasu. 

W krótce został zatrzymany 
[eden z bandytów Osik Marceli, 
rzeci bandyta, nie mógł daleko 

uciekać daleko z powodu rany, 
to też kiedy post. Chaberski z 
innymi dopędzali go, padł na 
ziemię i ostatnią kulę wpakował 
sobie w skroń kładąc się tru-
pem na miejscu. Zabity bandy-
ta nazywał się Wójcik Edward 
lat 27 z Kocka. Obaj areszto-
wani bandyci, to bracia Marceli 
Oaik lat 20 zamieszkały we wsi 
Górka gm. Białobrzegi pow. łu-
kowskiego i Józef Osik lat 21 
zamieszkały w Kocku z zawodu 
szewc. 

Na teren przestępstwa i walki 
policji z bandytami przybyli p.p. 
Kom. Woj. P.P. insp. Wiczyński 
i naczelnik Urzędu Śledczego w 
Lublinie nadkom. Stanisław Ru-
ciński, którzy też pozostali tam 
na miejscu aż do czasu całko-
witego ukończenia śledztwa od-
bywającego się pod ich osobi-
stem kierownictwem. 

Aresztowanych bandytów prze-
kazano w trybie doraźnym są-
dom. Grozi im kara śmierci przez 
powieszenie. 

Szybka ta likwidacja nowej 
szajki bandyckiej, mającej zamiar 
łupićmieszkańcówpowiatu łukow-
skiego jest jeszcze jednym do-
wodem sprawności i poświęce-
nia policji lubelskiej. % 

Pogrzeb poległego bohater-
ską śmiercią ś. p. posterunko-
wego Bródnowskiego M. odbył 
się w dniu wczorajszym. 

Pamiętaj 
o bezrobotnych! 

S. p. Dr. Eugenjusz Wiśniew-
ski, urodzony w r. 1866, ukoń-
czył gimnazjum i Wydział Le-
karski Uniwersytetu w Warsza-
wie, poczem przez 7 lat praco-
wał jako lekarz* w miejscowości 
Wyrozęby (pow. Sokołów). Na-
stępnie przenosi się do Siedlec, 
gdzie przez 31 lat zajmuje sta-
nowisko lekarza miejskiego. 
Zmarły był prezesem Rady Po-
wiatowej BBWR w Siedli ach, 
prezesem Towarzystwa Lekar-
skiego, Prezesem Honorowym 
Związku Strzeleckiego, Prezesem 
Czerwonego Krzyża: za czasów 
okupacji był prezesem P. O . W. 
w Siedlcach. Zmarły posiadał 
odznaczenie 22 pułku Legjonów. 

Gwiazdka 
dla m i o d y eh m i ł o ś n i k ó w l o l n l e l w a 

Liczne rzesze miłośników lot-
nictwa z pośród młodzieży przyj-
mą z radością fakt ukazania się 
na półkach księgarakieb nowej 
książki kpt. pil. St. Skarżyńskiego 
który w roku bieżącym w towa-
rzystwie inż. Narkiewicza doko-
nał wspaniałego lotu na samo-
locie polskiej konstrukcji nad lą-
dem afrykańskim. 

Lot ten, który stał aię chlub-
nym świadectwem polskiej tę-
żyzny lotniczej zarówno pod 
względem doskonałnści sprzętu 
jak i doświadczenia osobistego 
obu bohaterskich lotników, został 
upamiętniony tą właśnie książką 
p. t. „25.770 kilometrów nad 
Afryką". Książka ukazała się na-
kładem Aeroklubu Rzeczypospo-
litej i zawiera bezpośrednio prze-
życia i przygody obu lotników w 
czasie tego gigantycznego lotu 
polskich skrzydeł nad lądem afry-
kańskim. Prócz niezwykle inte-
resującej treści, która przykuwa 
uwagę każdego (nawet starszego 
czytelnika, książka ozdobioną 
jest 89 ilustracjami wśród których 
szereg świetnych wprost zajęć 
fotograficznych z niezwykłej wę-
drówki polskich lotników. 

Piękne to wydawnictwo, nie-
zwykle starannie opracowane, bę-
dzie najmilszą lekturą młodych 
entuzjastów lotnictwa, których 
nie brak wśród młodzieży pol-
skiej i stanie się niewątpliwie 
najbardziej pożądanym prezentem 
gwiazdkowym. 

.25.770 kilometrów nad Afryką* 
jest do nabycia w księgarniach 
lubelskich przyczem mimo bo-
gatej szaty zewnętrzne] cena wy-
nosi tylko zł. 6. 
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TEATR - Nieczynny 

.CORSO ' — .Śpiewaczka z tawerny" 

.APOLLO" — .Wiatr od morza* 

. ITAUA" .Owlaidilsta eskadra". — 

.Sen o miłości" 

.ADRJA" — .Zebrak-poeta" 

.VENUS* — .Na zachodzie od Zan-

zibaru*. 

.UCIECHA" — .Tajemnica Hotelu" 

Planarne zebranie Izby P. H. 
Izba komunikuje. Ze w dniu 29 
grudnia b.r. o godzinie 17 m. 30 
w sali Giełdy Zbożowe] i Towa-
rowej w Lublinie (ulica Krak.-
Przedm. 39) odbędzie się Ple-
narne Zebranie Izby Przemysło-
wo-Handlowej. Karty wejścia o-
trzymać raoźna w Sekretarjacie 
Izby, Powiatowa 6, parter. 

Daaelaą S. 0. P. Po kilkuty-
godniowej przerwie Zarząd SUP 
przystąpił do zorganizowania sze-
regu imprez towarzyskich w bie-
żącym sezonie zimowym. Pierw-
szy dancing zimowy odbędzie się 
w niedzielę dnia 27 b.m. Tańce 
przy dźwiękach doborowej orkie-
stry rozpoczną się punktualnie 
o godz. 8 ej wieczorem. Stosow-
ne dotąd ograniczenia wstępu 
oraz ceny biletów wejścia pozo-
stają bez zmian. 

btaloalścl baeznoić Zgodnie 
z uchwałą Zarządu Oddziału Zw. 
Leg. zwracamy się z prośbą do 
wszystkich tych członków Związ-
ku którzy chcą wziąć odział w 
tradycyjnym .Opłatku" aby w ter-
minie do dnia 30 grudnia zgło-
sili się listownie lub osobiście 
do sekretarza Związku ul. Szpi-
talna 12. 

Równocześnie zawiadamiamy 
wszystkich tych bezrobotnych 
legjonistów, którzy zapiaali swe 
dzieci w terminie do ubiegłej 
soboty włącznie, Zeby zgłosili 
się z dziećmi w wigilję to jest 
w czwartek o godzinie 12-te] w 
południe do lokalu Zw. Legjoni-
stów. . ' ' "ff i&BK Zarząd 

•Dal pneelwgruillcze". ,Naj-
pewniejsza ochrona przed gru-
źlicą*. Odczyt o szczepieniu o-
cbronnem przeciw gruźlicy me-
todą Calmette'* wygłosi w nie-
dzielę dnia 3 stycznia o godz. 
12 m. 30 w sali Stow. Urzędn. 
Państw (S.U.P.) przy ul. Staszica 
Nr. 6 dr. Cyprjan Chromiński. 

Wstęp bezpłatny. 

Zabawa Sylwestrowa. Zarząd 
Oficerskiego Kasyna Garnizono-
wego zawiadamia, Ze tradycyj-
nym zwyczajem urządza w dniu 
31 b. m. .Zabawę Sylwestrową", 
na którą najuprzejmiej zsprasza 
stałych bywalców Kasyna z ro-
dzinami. 

Przygrywać będzie doborowa 
orkiestra smyczkowa. Początek 
o godz. 22. 

Stoliki można zamawiać wcze-
śniej u gospodarza Kasyna (te-
lefon Kasyna). 

Specjalne zaproazenia rozsy-
łane nie będą; jako wstęp służą 
stałe karty wstępu na rok 1932. 

Wobec powyższego Zarząd 
prosi bywalców i sympatyków 
Kasyna, którzy do tej pory kart 
tych przez przeoczenie lub zmia-
nę ich adresu — nie otrzymali, 
by raczyli zwrócić się w lej spra-
wie do gospodarza Kasyna (P. 
mjr. Króhkowski telefon 4 46). 

Ogólne Zebranie Pracowników Hufy Szklą 
W lokalu Sekretariatu Rady 

OrodzkleJ w dniu 20 XII o godz. 
14-el odbyło się zebranie Koła 
BBWR. Pracowników Huty Szkła 

?od przewodnictwem p. prezesa 
rawińskiego. Na zebraniu wy-

głosił referat mgr. Tarka z Aka-
demickiej Sekcji Prelegentów p. 
L .Rozbiór Polski i historia Pań-
stwa*. 

Prelegent w swem przemówie-
niu zaznajomił zebranych zgprzy-
czynami upadku państwa pol-
skiego—z reformą naprawy Rzpli-

tej, zawartej w Konstytucji 3-go 
Maia oraz z historją zmagań o 
wolność narodu polskiego — w 
czasie insurekcji kościuszkowskiej 
- powstania listopadowego 
sty czołowe go. 

Historją dalszych walk o nie-
podległość omawiana będzie na 
następnem zebraniu. 

Zebrani wysłuchali przemówie-
nia z wlelkiem zainteresowaniem 
-—dowodem czego była dyskusja 
i liczne zapytania po akończonym 

referacie. 

Koto BBWR. pracowników fabryki Plagę 
i Laśklewlei przy pracy 

W niedzielę dnia 20 |b. m. o 
godz. II-ej w lokalu Sekretarja-
tu Rady Grodzkiej BBWR. od-
było się ogólne zebranie Koła 
Pracowników fabryki Plagę i La-
śkiewicz pod przewodnictwem 
prezesa Koła p. Abramowicza. 

Referat p. L .Grzechy ustro-
jowe dawnej i Wyzwolonej Pol-
ski" wygłosił kierownik Śekre* 
tarjatu Rady Grodzkiej mgr. 
Krzysztoń. 

Za punkt wylścia wziąwszy 
artykuły benrycjańskie jako ty-
powy przejaw omnipoteocji szla-

chty nad władzą królewską, pre-
legent wykazał zgubne skutki 
sejmowładstwa dawnej i wyz-
wolonej Polski, która musi wy-
pełnić testament historji prze-
prowadzając Naprawę Rzplitej 
przez reformę obecnego ustroju 
konstytucyjnego—w duchu po-
trzeb Polski Mocarstwowej. 

Podkreślając zapoczątkowaną 
reformę konstytucyjną nowelą z 
6 sterpnia 1926 r., która wzmo-
coiła państwo wskazał na ko-
nieczność dalszych reform w 
tym kierunku. 

Urzędowanie na' poczcie 
w czasie świąt 

Wobec zbliżających się świąt 
BoZego Narodzenia godziny urzę-
dowe w dniu 24 grudnia b. r. 
ogranicza się w kancelarjach u-
rzędów pocztowo-telegraficznych 
do 12 godziny. 

Służbę zewnętrzną dla publicz-
ności w urzędach i agencjach 
ogranicza się w dn. 24 grudnia 
b. r. do 17 godziny. 

Służba doręczeń w większych 
urzędach będzie wykonywana w 

J d n . 24 grudnia b. r. dwurazowo, 
i w mniejszych zaś jednorazowo 

tak, aZeby nadeszły przed połu-
dniem materiał został możliwie 
w zupełności doręczony. 

Doręczanie przesyłek pospie-
sznych i dokonywanie protestów 
weksli będzie uskuteczniane w 
tym dniu, według obowiązują-
cych przepisów. 

W dniu 25 grudnia b. r. ze-
wnętrzna służba pocztowa, oraz 

j służba doręczeń przesyłek po-
cztowych ustają w zupełności. 

Wyjątek w sluZbie doręczeń 
w tym dniu stanowią przesyłki 
wymienione w punkcie 3) lit. a, 
b i c przepisów wykonawczych 
do par. I I D. II T 3 ordynacji 
pocztowej, który brzmi: 

a) przesyłki pospieszne i po-
spieszne przekazy pocztowe, 

b) przekazy telegraficzne i po-
spieszne w tych urzędach w 
których Dyrekcje Poczt i Tele-
grafów służbę tę w niedzielę i 
ustawowe dnie świąteczne za-
prowadziły, 

c) zawiadomienia o nadejściu, 
wymienionych pod a) I b) nie-
doręczaloych przesyłek i paczek 
zwykłych z Zywemi zwierzętami, 
które doręcza się, lub awizuje 
według zasad podanych w tvm 
ustępie. 

W dniu 26 grudnia b. r. zno-
si się wyjątkowo pocztową służ-
bę zewnętrzną dla publiczności, 
jak również doręczanie przesy-
łek niepilnych, zostaną jednak 
w tym dniu zarządzone dyżury 
dla wydawania lub doręczania 
przeayłek, wymienionych w punk-
cie 3) lii. a, b i c przepisów 
wykonawczych do § I I D. 11 T. 

3 ordynacji pocztowej, oraz wy-
dawani e gazet adresantom, zgła-
szającym aię po ich odbiór. 

W dniu natomiast 27 grudnia 
b. r. urzędy i agencje będą peł-

nić pocztową służbę zewnętrzną 
dla publiczności normalnie jak w 
niedziele, a penadto doręczać w 
tym dniu jednorazowe tylko 
przesyłki listowe i gazety. 

Godziny urzędowe w telegra-
fie i telefonie, jak również w 
pocztowe] służbie wewnętrznej 
pozostają bez zmiany. 

Zycie 
kulturalno-oświatowe 

w Izbicy 
Na terenie Izbicy utworzono 

Sekcję Teatralną i Chór przy 
straży Ogniowej w Izbicy. Sekcję 
zorganizowano zpoczątkiem paź-
dziernika a już dnia 8 listopada 
b. r. Sekcja wystąpiła publicznie. 
W dniu tym odbyło się uroczy-
ste poświęcenie Domu Ludowego 
w Izbicy. Uroczystość rozpoczęto 
nabożeństwem w miejscowym 
kościele. W czasie mszy śpiewał 
chór mieszany .Koła Miłośników 
Sceny" z tow. orkiestry. Po mszy 
odbyła się defilada przed przed-
stawicielami władz, następnie 
przemówienie prezesa Straży Wł. 
SuleW9kiego, zastępcy starosty, 
który 1 przeciął wstęgę. Poświę. 
cenią Domu dokonał ks. pro-
boszcz Pawelec. W czasie prze-
mówień orkiestra wykonała kilka 
utworów. 

Wieczorem odbył aię wieczór 
muzykalno wokalny na program 
którego złożyły się: Wieniec me-
lodji polskich odśpiewał chór z 
Iow. orkiestry smyczkowej. De-
klamacje rytmiczne .Oda do 
młodości" wykonał zespół K< la 
(13 osób) przy akompanjamencie 
orkiestry. Występ orkiestry. Na 
zakończenie Koło odegrało sztu-
czkę „Łobzowianie". Aktorzy wy-
wiązali się ze swego zadania, 
czego dowodem były nieustające 
brawa, któremi publiczność na-
gradzała wykonawców ról. Całość 
wypadła nadzwyczaj dodatnio. 

W Sekcji pracuje miejscowe 
nauczycielstwo a młodzież nale-
żąca do Sekcji przedstawia b. 
dobry-materjał rozumiejący zna-
czenie i cel Sekcji. 

Kierownikiem Sekcji jeat nau-
czyciel p. Fr. Twardoń. 

Książki „na gwiazdkę" 
dla najbiedniejszych dzieci 

Ofiara fflfl lubelskie! księgarni .Gebethner I f ialft 

Mamy do zanotowania 
nowinę dla najbiedniejszych dzie-
ci. Dostaną one .na gwiazdkę" 
od księgarni .Gebethner i Wolf* 
w Lublinie prześliczne opowia-
dania i bajki. Kaiążki zostały 
złożone w Redakcji .Ziemi Lubel-
skiej*. 

Zwracamy się przeto tą drogą 

do wszystkich organizacyj lubel-
skich, które roztaczają opiekę 
nad biedne mi dziećmi, aby nad 
syłały nam pisemne podania z 
wymienieniem ilości dzieci, po-
zostających pod ich opieką, ca-
lem otrzymania odpowiedniej 
części otrzymanych do poćti i lu 
ks*ąż< k 

Doniosłe narady samorządowe 
Bad z m l a a ą a a l r o l a z w i ą z k ó w s a a a r z a d o w y e h 

Z TEATRU 

Dali t J. w środą 33 I Jolro 24 Ns. 
teatr nieczynny. 

W pełnych próbach pod reZ. dyr. 
Czarnowskiego znakomita kom. sensa-
cyjna angielska w 4-ch aktach .Hau— 
Han" czyli skradziony djameat. 

Premjera w 2-gi dzleś lwiąt o 8.15. 
W dniu 25 hm. o 2 I 4 1 w dniach 

26 I 77 b a . o 1 fl 3 pp. grane będą 
Jasełka w wykonaniu zespolą te-
atru wojsk. rei. M. Płonowsks. 

Bilety od 30 gr. — 2.20 w kasie te-
atru 

DRflBHE t t t f B I B U 
CUKIERNIA Lakom-

- skiego Kościuszki 2 
poleca wyroby: pierniki 
ciastka świąteczne po 
cenach kryzysowymi 

P[OSZUKUJE od za-
raz m i e s z k a n i a 

1 lub 2 pokoje z kuch-
nią. Warunki do oanć 
wlenia. Zgłoszenia na 
uL Oórnę Nr. 14 o . 3. 

MIESZKANIE do wy-
r l najęcia przy ro-
dzinie od zaraz. Wia-
domość nL Aleje Mar-
szałka Piłsudskiego 8. 

ZAGUBIONO dowód 
Lubelskiego Tow. 

HandL-KrcdyL Nr. 77* 
Maneta Gariiokla. 
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